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JANUSZ KRASI - KI, ur. w 1928 r „ prozai1~ 

dramaturg i r ep orta?vs ta, jes t jednym z najv\·ybit­
niejszych twórców „szkoły p olski•c'j" dra matu radjo­
wcgo. Otrzymał l'.c zne nagrod y i zaszczytne wyróz-
11ienia, a jeg o słuchowiska -- z „Cz pq" na czele - ­
l ·vl:v wielokroć m-dawa n e za gra nicą , n a wet w R ey '" 
k j <1 viku i dakkim Tokio. 

Krasiński dct i utcl'va ł \\.' 1 ok'! 1956 \vicrszami za­
mieszczon~·mi n a łamach p rasy . Od 1963 r. jest 
członkiem zespc1u r edakcyjn ego tygodnik a „Kultu·­
ra" . J ego p i rwsza pow i e~ć· ,.Haracz szarego dnia" 
(1959), aczk ohvic • oh::: ią±01 1 a lv:znym i n iedoskonało­

śc iE mi d pc 'utu, przyn iosła wstrząsaja cy obraz ży c ; LJ. 

w wa rsza wskich ~rodowiskach kon ::piracvj nych C:7 '1 -

::;ów c k upaci i. Za p owi eść nas tępn <:) , „\Vózek" , a utor 
c trzymał w r ok u 1967 nagrod1~ li teracką im. S t ani­
c:ł · \•.· a Pię takCl .. Ponaclh \vydał dwa zb iory rcportc­
~-Y kn: jcw . 1ch : , P rzer v'an y r e js Białej Mari< n n ,/ ' 

(1 960) i „Tn eci hcrvzont " (19 69) oraz dwa t omiki 
cpcwi2cla ń : ,.Jakie w ielki sł 01ice" (1962) i „Sk arpa" 
(1968). W roku 1973 ukazał s i t~ top1 „Czapa i inn'? 
dn:m a t:/', zawiera j ąc y wersj e >' C niczne (niekie('' 
poważnie zm ienione i rozszerzon 2: słuchow is . 
„Kvvartetv", „Wkrótr~e nadej a bracia ", „Ś niadanie 

u I.' e„d e mony' ', „Fli p z prawdt1 w czach" ora::: 
„Czapa".( ... ) 
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CZ \PĘ - najglośuieJ ·z<1 odo..1j • po <ród \ '. ·micn t) 

n ·eh sztuk - , ut r określa jako komedię . chl ; 
i tem at, i wykonanie nie są \·cale rl . śmiechu. Al:~ 

sam zasadniczy pomysł - owo stop iowe ujav •ni~mli.:: 

przez skazańców swy h dawnych zbrodni, by za ka7-
dym r azem zyskać n O\vy wyrok śmierci i nowe 
sześćdz ies ią t d n i \ oczeki \·ani u na jego zatw i rd ze­
nie - jest przecież rodlm z komc>di i, prawda ze 
„czarnej" . I bohaterowi też zachowu j ą _ ię troc' -; 
·ak pos taci z ga stt:rsk iej fars}, choć roz mie , ·, 
że to n ie ~mieszne kukiełki , cz luazi " p.nbawi r:i 
prawie wszystkich wyższ~-ch uczul: . a jednak wstrz1-
i;a j ący w swej j akże ludzhej szamotan inie z tym, .J 

n· odwra 'alne. 

„Maral insanity" l>~hat 1 rÓ\ „Cz P. " słL.Ż) ul· ~ - -
uiu czystej, w~·zb,·tc1 ;~ z lkiej ,.ypadk.O\\ o.'.l'i 
syt uacji cgz.\·stenc:jaln j. Autor il.: j t j dm k 
na szczęści· - I·onsc waty\ ·n.·: rozo. tawion · posL -
cio strzęp · indy\\ i dualnych ·ec:h ps ·c •icznyl n 
umożliwiaj~! wprO\v~dz nie za. takuj:.cvch z. rotfw 
akcji i pd ego grozy zakoi1 z nia. Rc:dukcja o h -
wosci Kuźn1\ i Olesw nic z· szla · z tak dalcl·o, hy 
-- oprócz lęku prze d śmierc ·ą -·- poi;hawić ich jed­
nej j szcze ważnej c chy złowic. zej: n ieobliczal­
ności.(„.) 
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Chwytu redukcji osobowości Kras'iński nie nar:l.­
używa. w innych jego utworach spotykamy się r:.a 
ogół z ludźmi pełnowymiarowymi. Tyle, że ludzie ci 
działają - w zgodzie z dominującą w nowszej 
dramaturgii tendencją - w sytuacjach niejako 
rrodelowych, wolnych od nadmiaru nic: nie 
znaczących szczegółów. To swoiste niedoinformowa­
nie obejmuje częstokroć nie tylko mało ważne szcze­
góły, ale i sprawy zasadnicze. Pisarz z reguły pO\\'-. 
iitrzymuje się od manifestowania, że wie coś, czcg0 
nie wiedzą jego postacie, one zaś wiedzą bardzo ni :.: ­
wiele. Z trudem orientują się w faktach , od których 
może zależeć ich los, nie w pełni zdają sobie spraw'; 
~ pobudek własnego działania. Pobudki t e wi~c czc: ­
sto i dla nas pozostają niejasne. 

A więc pisarski agnostycyzm, niewiara w możE­

wcść poznania prawdy o sobie samym i o drugim 
c?.łowiE kL? Nie, aż tak daleko Krasinski się nie po­
~l wa. I słu~nie. Z faktu, że nie wiemy i nie mo­
.'.crr y wiedzieć wszystkiego, bynajmniej nie wyn:­
k a, że to, co wiemy, jest pozcawionc wagi i prakty­
cmcj użyteczności. 1 że nie możemy dowiedziec'. 
ó iG czegoś więcej.( ... ) 



Rzecz przy tym cieka\.va, że mimo całego wypre­
parowania z tzw. miąższu życia przedst:.wiona sytua-­
cja nie przekształciła się bynajmniej w abstrakcyjną 
przypowieść czy alergię o wymowie wyłącznie ogól­
r,oludzkiej. Dzięki skąpo, ale bezbh;dnie rozmieszczo­
nym napomknieniom, dzięki paru pozornie przypad­
kowym scenkom o zacięciu absurdalna-groteskowym 
.nie mamy przecież wątpliwości gdzie i kiedy to­
czy się akcja. Wiemy dość, by solidaryzować si,~ 

;:· autorem w oskarżeniu, które sformułował, i w afir­
macji wartości, których obrony się podjął.( ... ) 

W swych zapasach z losem człowiek rzadko w:'­
grywa, nie wolno mu jednak ani odstąpić od gry, 
ani ułatwić sobi e jej reguł. Oto przesłanie moralne> 
ubecne między wierszami męskich powściągliwycb. 
z upełnie wolnych cd moralizatorskiego \Vielosłow1.·1 

sztuk Janusza Krasińskiego. 
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KIEROWNICTWO TECHNICZNE TEATRU 

Kierovvnik techniczny 

Leszek Kodrzycki 
Konsultant oświetlenia 

Tadeusz Gerej 

Brygadier sceny 

Marian Ciechanowicz 

KIEROWNICY PRACOWNI: 

krawieckiej damskiej: Lidia Grabowska, kravviec -
kic.i męskiej: Jan Gołębiewski, stolarskiej: Ark.1-
diusz Bogdanowicz, malarskiej: Zygmunt Prończyk 
tepicer:::kiej: Re man Matylewicz, akustycznej: Zh­
gniew Piotrzkowski, rekwizytorskicj: Maria Gajew­
~ka, fryzjerskiej: J 3nina Tomczak, garderobiarnc. 
Anna .Bączkiewicz, Halina Gromska, główny elek· 
tryk: Jerzy Janczak. 
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WŁODZIMIERZ WIŚNIEWSKI 
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